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Trzy wnioski komisji. 


Na komisarzach ciążył obowią- 
zek knięcia granicy. 

Poylądy przedstawiciela Włoch 
różniły się od poglądów przedsta- 
wiciela Francji, a przedstawiciel 
Anglji miał zapatrywanie znowuż 
odmienne. 

Gdyby im zostawiono nieco cza- 
su, byliby może pogodzili się, ale 
niestety działano zbyt posp.esznie 
i zanadto naglono, aby załatwić 
sprawę jeszcze w Londynie. 


"Oba oczy otwarte. 


Pragnę gorąco, aby sprawa za- 
łatwiona została spokojnie. Sądzę, 
że się to osiągnie. Już teraz widać 
pewne polepszenie. 

Ale nie patrzę na to, co się 
tam dzieje, jednem tylko okiem, 
lecz oboma, Tam są także bandy 
niemieckie. Mocarstwa sprzymie- 
rzone powinny zgodnie wziąć się 
do narzucenia poszanowania po- 
rządku nietylko polskiej, ale także 
niemieckiej stronie. 

Niemcy chcą się wmieszać w 
sprawę pla sę źleby uczy- 
nity. Bo wywołałyby w ten spo- 
sób zdarzenia najstraszniejsze. 

Francja nie mogłaby pozostać 
obojętną wobec tych zdarzeń. 

akie jest stanowisko Francji. 


€o się należy Polsee. 


Wiele mówiono o Górnym Slą- 
ską, lecz to jest pewne, że nigdy 
kraj ten nie był niemiecki. 

Celem sprzymierzonych było 
odbudowanie Polski. Jeszcze mam 
uszy pełne uroczystych oświadczeń 
składanych w tej sprawie. Ten cel 
należy osiągnąć w zupełności. 

Po ośmiu miesiącach rozważań 
konierencja pokojowa postanowiła 
w roku 1919 przyznać Górny Sląsk 
Polsce. Następnie zmieniono to po- 
stanowienie i zamiast tego zarzą- 
dzono plebiscyt, Lecz pierwotny 
zamiar zrodził śród polaków na- 
Pe. Ą 

ame Niemcy uznały Górn 
Sląsk za kraj polski. Mam żę 
oczyma atlas niemiecki, wydan 
w roku 1914. Cały Górny 
oznaczony tam jest barwą niebie- 
ską. A co oznacza tam barwa nie- 
bieska? Ludność polską. Tylko nie- 
liczne plamki czerwone oznaczają 
język niemiecki na tym obszarze. 

„ Nie dziwnego, że wy takim sta- 
nie rzeczy sami polacy mogli się 
karmić nadziejami, a potem wzbu- 
rzyć się wobec groźby, że te na- 
dzieje mogłyby być w niwecz 
obrócone. 

Plebiscyt dał cyfry. Teraz trze- 
ba te cyfry zastosować. Spodzie- 
wam Się, że stanie się to w spo- 
koju i że wyrok będzie przyjęty 
przez obie strony. 


PARY/, 16 maja. Dzisiaj o go- 
dzinie 4-tej popoładniu prezydent 
rady ministrów p. Aristide Briand 
przyjął grono dziennikarzy oudzo- 
ziemskich. Głównym  przedmiocem 
rozmowy miała być sprawa Górne- 
go Bląska. 

Gdyśmy dziennikarze zjawili się 
w gabinecie Prezydenta na Quai 
d'Orsay, przedstawił nam on szoze- 
gółowo pogląd Rządn Francuskiego 
na tą sprawę 


Powód wybuchu. 

W ozasie obrad Rady Najwyt- 
szej w Londynie rozeszły się pogło- 
ski, że większą część zagłębia węg- 
lowo-przemysłowego na Górnym 
Slasku ma być przyznana Niemoom. 
Wiadomości te wywołały „oburzenie 
ludności polskiej na Górnym Sląsku 
i doprowadziły do wybuchu strajku 
powszechnego w salem zagłębiu, 
Natychmiast Rząd Francuski i Wło- 
ski dały swym przedstawicielom na 
Górnym Slasku polecenie, aby po- 
czynili kroki celene zapobieżenia za- 
burzeniom. Równocześnie Rząd Fran- 
cuski zwrócił sią do Rządu Polskie- 
go, zwracając mu uwagą na konie: 
nieczność wywarcia wpływu na Po- 
laków górnośląskich, by nie dopu- 
szezono do aktów gwałtu, któreby 
mogły zaszkodzić sprawie polskiej. 

Niesłuszne oskarżenie. 

W dalszym przebiegu wypadki 
przybrały poważniejszy obrót, Dosz- 
ło dò starć krwawych. Wojska 
sprzymierzone ma Górnym Śląsku 
spełniły w całości swój obowiązek, 

Rząd Polski natychmiast odciął 
sią od rnchu. 
| A co do Rządu Francuskiego, 
ito, jako jego kierownik, protestuję 
w sposób jak najbardziej stanow- 
"ezy przeciw twierdzeniu, jakoby 
[Rząd Francuski i przedstawiciel 
francuski na Górnym Sląsku nie 
spełnili swych obowiązków. Z dro- 
bną stosunkowo siłą 12 tysięcy 
żołnierzy przeciwstawiło sią setkom 
powstańców. 

Wszelkie wiadomości, mówiące 
coś przeciwnego pochodzą od tych, 
którzy z takich nieprawdziwych 
wiadomości chcą wyciągnąć ko» 
rzyść dla siebie. 


Zasady rozstrzygnięcia. 

Przechodząc następnie do okre- 
ślenia stanowiska poszczególnych 
sprzymierzonych w sprawie Górne- 
go Sląska, p. Briand oświadczył: 

Francja staje całkowicie na grun- 
cie Traktatu Wersalskiego. 

Obszary, w których zarządzono 
plebiscyt, mają być przydzielone 
bądź to Polsce bądź to Niemcom 
wedle wynikn głosowania gminami 
(solon vote commune par commu- 
ne' 

rzyznanie poszczególnych ob. 
sz rów jednej lub drugiej stronie 
mo» być postawione na podstawie 
sj rawozdania Komisji Międzysojusz- 
niczej, 

Traktat mie mówi, że pewien 
obszar ma być odmiennie trakto- 
wany dlatego że zawiera on węgiel 
(le traite ne dit pas qu'un territoire 
dot ètre traitó autrement parce 
qil contient le charbon), a wola 
znacznej większości ladności robot 
niczej nie powinna vstępowąć wo 
bec woli wielkich przemysłowców. 


Zapytania dziennikarzy. 

„Po tych wywodach prezydenta 
Briand'a kilku dziennikarzy zada- 
wało pytania, 


Jak Stany Zjednoczone? 


„Jeden z dziennikarzy amerykań- 
skich zapytał: 

„ — Jaki udział wezmą Stany 
Zjednoczone w radzie najwyższej? 


w skład rady najwyższej bez ža- 
dnych zastrzeżeń. 


O mowie Lloyd George'a. 
Q użyciu wojsk niemieckich. 


Z kolei jeden z polskich dzien- 
nikarzy zapytuje: 

— Czy pan 'nie raczyłby, panie 
prezydencie, wypowiedzieć swego 
zdania, w sprawie upoważnienia 
Niemiec, by użyły swych wojsk na 
Górnym Sląsku dla obrony, inte- 
resów niemieckich, o czem mówił 
p. Lloyd George? è 

Prezydent Briand odpowiedział: 

— Byłaby to rzecz niezmiernie 
poważna, któraby zmusiła Francję 
do czynnego wystąpienia (ce serait 
un fait extremement grave qui for- 
cerait la France 4 agir). 

Nie sądzę, by p. Lloyd George 
wziął na swą odpowiedzialność ini- 
cjatywę wpoważniaria Niemców do 
wprowadzenia swych wojsk na Gór- 
ny Sląsk. Zdaje on sobie zbyt do- 
kładnie sprawę z następstw, jakie 
to mogłoby pociągnąć. Przypusz- 
czam, że objaśnia! on jedynie stan 
rzeczy wedle stanowiska, jakie za- 
jął przedstawiciel Anglji w komisji 
międzysojuszniczej. 


Czy Górny Śląsk jest 
niemiecki? 


Drugi dziennikarz amerykański 


zapytał: 


— Jak należy rozumieć oświad- 
czenie p. Lloyd George'a, że Gór- 


ny Sląsk jest krajem niemieckim? 

P. Briand odpowiedział: 

— To twierdzenie było czemś 
zupełnie nowem” (cette these etait 
completemerńt nouvelle), 

Pod względem historycznym 
Górny Sląsk nie | ge krajem nie- 
mieckim i nie był w początkach 
swych krajem niemieckim, 


Górny Śląsk a odszkodo- 
wania. 

Na dalsze pytanie w sprawie 
łączenia sprawy górnośląskiej ze 
sprawą odszkodowań rzekł p. Briand: 

— Żałuję, że popełniono nie- 
które nieostrożności. 

— Nazbyt dawano do zrozu- 
mienia, że Niemcy mogłyby liczyć 
na pewne korzyści, gdyby przyjęły 
ultimatum londyńskie (on a trop 
laissé entedare que l'Allemagne 
aurait certains avantages si elle 
acceptait Vultiaatum de Londres). 

Jest to droga błędna. 

Francja żąde jedynie wykonania 
trakiatu. Nie dopuści do tego, by 
traktat był wykręcany (que le traite 
soit torturé). i 

Nie pozwoli, by cyfry piebiscytn 
były zapomniane dla węgla (elle 
ne permettra pas qiie les chiffres 
du plebiscite soient oublic's pour 
le charbon). Głos przemysłowca 
niemieckiego nie może się liczyć 
za tysiąc, a głos robotnika polskie- 
go za jeden, 

Zanadto łączona sprawę Gór- 
nego Sląska ze sprawą odszkodo- 
wań (on a trop mćls la question 
de ja Haute Silósie avec celle des 
réparations), 

Polska wzięła na się zobowią- 
zanie dostarczania w ciągu 15 lat 
węgła Niemiecom. 

Rząd francuski uzyskał zgodę 


Pręzydent Briand odpowiedział: | rządu polskiego na to, by wziął 
— Stany Zjednoczone weszłylon na siebie część odszkodowań, 


i Nienfiec na 


oraz 


przypadającą stosunkowo na obszar 
Górnego Sląska, który się dosta- 
nie Polsce. 


Praga francoska 0 oświadczeniu 
Brionda. 


PARYŻ, 15 maja, (P. A. T.). Havas. 
Omawiając mowę Brianda dzienniki są 
zdania, że prezydent ministrów infót- 
mując prasę o swymi poglądzie na wy- 
padki górnośląskie podkreślił bardzo 
energicznie fakt, że wszelka interwen- 
cja regularnych wojsk niemieckich na 
terytorjum plebiscytowem byłaby uwa- 
żana przez rząd francuski jako narusze- 
nie traktatu wersalskiego i stworzylaby 
casus belli „Ouvrier” stwierdza, że cała 
prasa poprze Brianda, który zajął sta- 
nowisko zgodne z honorem narodu. 

„Petit Journal” zaznacza, że prezy- 
dent ministrów „ra w otwarte karty da- 
jąc Niemcom wyraźnie do zrozumienia, 
że Francja nie dopuści nigdy do tego, 
by sprawę odszkodowań łączono ze 
sprawą Górnego Śląska. 

„Gaulois” określa stanowisko zaję- 
te przez Francję, na którem Francja 
trwa w dalszym ciągu jako jedynie zgo- 
dne ze zdrowym rozsądkiem i logiką. 
Stanowisko to oparte jest na akompa- 
niamencie wypracowanym i uznanym 
przez państwa sprzymierzone, a przyję- 
tym zarówno przez Polskę jak i Niem- 
cy. Francja domaga się wykonania por 
stanowień tego dokumentu i zastrzega 
sobie swobodę dzialania gdyby uchyla- 
no się od ich wykonanią. 

„Eclair” zauważa, że jeżeli możli- 
wą jest dwojaka interpretacja to jedynie 
interpretacja Francji jest zgodna z du- 
chem traktatu. 

„Echo de Paris” wyraża Briandowi 
swe specjalne uznanie, że nalegał w dal- 
szym ciągu w sprawie podziału Górne- 
go Śląska, którego cały okręg przemy- 
słowy powinien być przyznany Polsce, 
dlatego, że Polska uzyskała 20,000 gło- 
sów w tym okręgu więcej, dlatego że w 
razie podziału okręgu przemysłowego al- 
bo walka trwałaby w dalszym ciągu albo 
też w kombinacji ekonomicznej polsko- 
niemieckiej uległby słabszy nasz sprzy- 
mierzeniec, wreszcie dlatego, że miąsta 
niemieckie, które rozwinęły się dzięki 
pomocy rządu niemieckiego nie są sie- 
dzibą ludności tubylczej, lecz naplywo- 
wej i pasożytniczej, 


PARYŻ, 16 maja. (Pat). „Petit Pa. 


rzez 
1 d francuski za- 
pewnił w sposób Miiran nasi przed- 


SER nigdy nikogo do polityki faktu 
o 


nigdy ząmiaru przydzielić, w razie 
zeby, Leg | e ug górnośl skie 
w całości do Polski. 
zasadą jedyn 
tatu wersa ego nie mogl 
dać się obojętnie interwencji zbrojnej 
órnym Sląsku, która zda- 
niem „Petit Parisien” musi i- 
ważanā, jako naruszenie traktatu wer- 
salskiego, a w dalszej konsekwencji, 
jako „casus belli”. 

„Matin” garáwanie sprawę Górnego 
Sląska z krokiem gen. Nolleta, który 
we czwartek wystosował do rządu nie- 
mieckiego ostrą notę, domagającą się 
wypelnienia warunków, wyszczególnio: 
nych w nocle, przysłanej Niemcom 29 
kwietnia w sprawie demobilizacji wojsk, 

a broni i materjałów woje: 


przyglą- 


nych. Termin, udzielony Niemcom, do 
przyjęcia warunków państw sojuszni» 
czych wygasł 20 maja. w raziewgdypy 
Niemcy nie przyjęły ultimatum, wojska 
francuskie wkroczą do zagłębia Ruhry, 
stanie się to także na wypadek, gdyby 
Niemcy z bronią w ręku chciały inter- 
weniować na Górnym Sląsku, Francją 
nie pozwoli Niemcom nigdy na użycie 
swych wojsk przeciw Polsce i na po- 
nowne rozniecenie pożaru wojennego w 
Europte środkowej. 

Gowain w „Journal de Debats” po 
chwala odpowiedź Briańda, udzieloną 
ATS Georgowi. Briand zaznaczył, że 
nikt w Niemczech, ani w Anglji niema 
prawa uważać Górnego Sląska za pro» 
wincję niemiecką i że zbrojna interwen: 
cja Niemiec byłaby bezprawiem. Dalej 
zaznącza Gowain, że decyzja nie może 
być powzięta pod wpływem wrażenia, 
odniesionego w izbie gmin i przedtem, 
nim Briand w parlamencie francuskim 
odpowie na mowę Lloyd Georga, która, 
zdaniem Gowaina, była fajerwerkiem, 
pisne jakim lepiej było uchronić pi 

liczność. b 

»Temps” twierdzi, że rozstrzýgnię= 
cie sprawy Górnego Slaska moża na- 
stąpić w chwili, gdy będzie pewność, 
że rozstrzygnięcie będzie uszanowane, 
bez względu na to, jakie ono będzie. 


Nota Apii do Franc. + 


LONDYN, 16 maja. (Pat), Har. 
Koła oficjalna oświadczają, że 
rząd angielski złożył w piątek 
Briandowi notę w sprawia 
wypadków na Górnym Sią= 
sku, podając w niej argumenty 
podobna do' tych, jakich użył 
Lloyd George w swej mowie. — 


| Lloyd Georze prosił Brianda o 
inatychmiastowe spotkanie 


się z nim w Boulogne, celem 
omówienia sytuacji. Wymienione 
koła podają, że Briand odpowie 
dział Lloyd George'owi dziś, wy- 
łuszczając francuski punkt widze- 
nia. zgodny z wyjaśnieniami udzie- 
lonemi przedstawicielom prasy, == 
Briand ząznaczył, że sprawa nre- 
zulowana ma być zgodnie z trak- 
tatem i wynikami plebiscytu, przys, 
czem oświadczył, że mie może s. 
Lloyd George'm odbyć konferen- 
cji, dopóki nie nawiąże kontaktu 
z parlamentem i izbą, które po- 
dejmą pracę we czwartek, 


- ng 


Akeja Wod. "7 

RZYM, 16 maja. (Pat). Hav. 

— Nota zakomunikowana prasie. 
stwierdza, że hr. Sforza rozwija 
żywą działalność, celem umożli- 
wienia porozumienia dla rozwią- 
zania sprawy Górnego Sląska. — 
Panuje przekonanie, że ro- 
kowania nawiązane przez 
komisję międzysojuśzniczą 
z Polską i powstańcami nie 
doprowadzą do żadnego re- 
zultatu. Aby akcja podjęta wo», 
bee rządu polskiego nia była bez 
przedmiotowa, jest rzeczą ko- 
nleczną przyspieszenie po- 
działu terenu spornego mię- 
dzy Polskę a Niemcy, opie- 
rając się na traktacie wersalskim 
i biorąc pod uwagę interesy obu , 


aJ 


państw, jakoteż interesy państw 
sojuszniczych. W tym kierunku 
idzie skcja Francji. 


W radzie ambasadorów. 


PARYŻ, 16 maja, (Pat), Rad, 
„Echo de Paris* przynosi infor- 
macje x wczorajszego posiedzenia 
rady ambasadorów, na którem, jak 
na dwuch poprzednich zajmowano 
się sprawą Górnego Sląska, Po- 
siedzenie odbyło sią w obecności 
marszałka Focha. Gen. Veygand 
wskazał na posiedzeniu, że gen. 
Lerond dla opanowania położenia 
zarówno po stronie niemieckiej 
jak i polskiej potrzebuje 60.000 
żołnierza. Jest jasnem, że żadne 
mocarstwo nie zechce ponieść ko- 
sztów tak znacznych, a komisja 
plebisoytowa zatem musi starać 
się wyzyskać na czasie, aby opa- 
nować położenie i zaprowadzić 
spokój. 

Kwestja rozgraniczenia terenu 
górnośląskiego ma być rozstrzy- 
gnięta na mocy postanowień rady 
najwyższej, aczkolwiek poprzednio 
chciano oddać rozstrzygnięcie 
kwestji w ręce konferenoji amba- 
sadorów, to jednak po mowie 
Lloyd Georga stało się to niemo- 
żliwe. Istnieje przypuszozenie, 
łe po mowie Lloyd Georga nie 
tak, rychło nastąpi zebranie się 
rady najwyższej, albowiem rząd 
|franeński musi wypowiedzieć swe 
zapatrywania, przeciwstawiając 
swoją niezłomną wolę obrony 14- 
teresów Polski. 


(0 Trymmf. Miemie. 


BYTOM, 15 maja, (Pat). W dzi- 
siejszej prasie górnośląskiej nie- 
mieckiej odzywają się akcenty 
/trynmfu z powodu mowy Lloyd 
Georga. Po mowie tej rokują 
sobie Niemcy wielkie nadzieje, a 
nawet spodziewają się, że otrzy- 
mają cały Górny Sląsk, a to na 
podstawie mowy posła Kenner- 


worty'ego, który oświadczył się 
za przyznaniem całego Sląska 
Niemcom, 


Rozmowa amerykanina z kanclerzem. 


Dobrze, dobrze, ale gdzie 
| ten miljard. 


` PARYŻ, 15 maja. (Tel. wł.) — 
! Berliński kerespondent „New York 
AHeralda* rozmawiał z kanclerzem 
rzeszy dr. Wirthkem, — Dr. Wirth 
oświadczył, że jeżeli Ameryka za- 
interesowana jest w pokoju euro- 
jpejskim, to masi bezzwłocznie 
starać sia o szybkie i sprawiedli- 
we rozwiązania problemu górno- 
śląskiego. „Dopóki pażar w obo- 
„zie polskim nie zostanie ugaszo- 
ny — mówił kanclerz — nie może 
być mowy o pokoju. Wszystkie 
inne problematy zależne są od 
tego, by Niemcy otrzymały to, ea 
im przyzuaje plebiscyt. Furopa 
musi nareszcie rozpocząć pracę. 
Ale pracować nie można z bronią 
u mogi. Jak mogą Niemcy praco- 
wać, jeżeli taki dyktator Kortan- 
ty stoi na niemieckiej ziemi. Je- 
żeli sprzymierzeni nie przedsię- 
wezmą nie, aby spełnić swe obo- 
wiązki, w takim razie jest rzeczą 
bardzo trudną powstrzymać lvd- 
ność niemiecką od chwycenia się 
samoobrony, Polacy zapominają o 
tom, że zawdzięczają Niemcom swą 
wolność, Zapominają również o 
tem, że sprzymierzeni otrwalili 
ieh byt państwowy, — Gdy byłem 
chłopcem, nie mogłem zrozumieć 
dlaczego nastąpiły rozbiory Pol- 
ski, dziś pojmuję to bardzo do- 
brze“, 

Na zapytanie jak i kiedy Niem- 
ey zapłacą zaległy miljard (nieżle 
przywołsł ten korespondent kanc- 
lerza do rzeczy na osasie. Przyp. 

red.), odpowiedział kanclerz rze- 
ssy: 
gis ta kwestja jest oząścią pro- 
blama górnośląskiego. Jeżeli rząd 
potrzebuje do niszczenia wypłat 
pomocy swych przemysłowców, to 
musi być stworzona teka atmosfe- 
Fo, aby ten przemysł mógł żyć*, 

Dalej mówił knnelerz, że Niem- 

wzięły az swoje barki wielkie 
'Głętary, ale pokonają te trudneś- 
eì. Bawarskie karabiny i armaty 
z fortee wschodnich nxostauą wy- 

| dane i piorwsza zapiata okaże ja- 
'BBO debra wolę Niemiec, 


h 


PARYŻ, 16 maja. (Pat). Haras. 


Briand przyjął dziś rano ministra 
|Bapiekę. 


Wtorek 15 maja 1921 r. 


Dosiowne brzmienie mowy Śloy0 Georgea. 


Wobec tego, że teksty prze- 
mówienia Lloyd Georgea, podane 
przez P, A. T. i Est- Express 
różniły się dość znacznie od sie- 
bie i nie podawały mowy tej w 
całości, po otrzymaniu jej od włas- 
nego naszedo korespondenta po- 
dajemy ją poniżej w brzmieniu 
dosłownem i w dokładnym prze- 
kładzie: 


LONDYN, 14 maja. — Wedle 
dokładnego sprawozdania mowa 
Lloyda George'a, wygł08z0na Wczo- 
raj po południu w Izbie Gmin, 
brzmiała: 


Polska nle ma praw. 


Już wielce szanowny poseł, 
który wniósł interpelację w spra- 
wie G. Sląska, zauważył, że kraj 
ten nie był polski od 600 lat. 
Jest to bardzo długi okres czasu, 
Gdybyśmy cotnęli się wstecz o 
niewiele więcej, to Anglja była 
wówczas trancuska, a Francja an- 
gielska. T dlatego niepodobna 
zgłaszać roszczeń z przed 500 lat. 
Są pewne granice tytułów praw- 
nycb. jakie mogą mieć narody w 
takich sprawach. W dawniejszych 
czasach prawnicy szukali tytułu 
własności w różnych najodleglej- 
szych dziedzinach í zdawało im 
sie, że to są zasady sprawiedli- 
wości. Dla dzisiejszych prawni- 
ków pole jest już nieco ciaśniej- 
sze. Tak więc i Polaka nie może 
rościć sobie praw do G. Sląska, 
opartych na przyszłości. 

Jedyne roszczenie Polski do 
G. Sląska czy to do całego czy też 
jego części opierać się może na 
tem, że mieszka tam w przeważa- 
jącej miejscami liczbie ludność 
polska, która stosunkowo niedaw- 
po napłynęła do tego kraju do 
pracy w kopalniach i w prze- 
myśle, 


Dwa wnioski. 


A teraz przejdę do dzieła trak- 
tatu wersalskiego. W traktacie 
tym zarządzono plebiscyt na Gór- 
nym Sląsku. Wynikiem plebisey- 
tu była na G. Sląsku w całości 
większość niemiecka w stosunku 
6:4. Jednakowoż były także gmi- 
ny, które głosowały za Polską. 
Były wypadki, że w gminach wiej- 
skich głosowano za Polską a w 
centrach miejskich tych okręgów 
zą Niemcami. 

Komisja międzysojasznicza 0- 
bradowała nad tem, jakie wnioski 
wysnuć z tych wyników. Komisa- 
rze angielski 1 włoski bjii zgod: 
nego mniemania, aje komisarz 
francnski, niestety, nie godził się 
z nimi. Większość komisji, a mia- 
nowició komisarze angielski i 
włoski oświadczyli się za tem, 
aby Polsos przyznać te obszary, 
gdzie gminy miejskie j wiejskie 
razem miały większość niemiec- 
ką. Tak sądzili, przedstawiciele 
Anglji i Wioch. Natomiast przed- 
stawiciel Francji był inpego zdar 
nia. 

Ten raport komisji mieliśmy 
zbadać W Czasie obrad Rady Naj- 
wyższej w Londynie. Niestety vie 
undszedł on ną czas. Dopiero za- 
cząliśmy go rozpatrywać, gdy Zar 
szło coś nowego. 


Rzucenie rękawicy. . 


Ludność polska; pod kierow- 
nictwem p. Korfantego, nie czo- 
kając na postanowienie rządów 
sprzymierzonych, przeszła do po- 
wstania zbrojnego i Starała się 
zbrojną siłą zdobyć pewien ob- 
Szar, a nas poatawić wobec fak- 
tów dokonanych. 

Jest bo najzupełniejsze rzuce 
nie rękawicy traktatowi wersal- 
skiemu. 

Sądzę, że trzeba tu mówić z ca- 
łą otwartością, Gdyby bowiem ta- 
kie rzeczy mogły się zdarzać bez 
przeciwstawiania się im ze strony 
Anmgiji, której politykę zagraniczną 
cechowała zawsze ścisła sprawie- 
dliwość, niewiadomo czego świat 
musiałby oczekiwać, a ja sam je” 
stem tem przerażony. by tey 
używam tego wyrażenia: Jesien 
przerażony. Albowiem jeśli na świe- 
cie nie zapanuje znowu wzajemne 
zaufanie, jako podstawa pracy, 
skutki będą straszne. Całe życie 
przemysłówe opiera się na kredy- 
cie i ogólnem zaufaniu, bez któ- 
rych nie można go odbudować. 
Z tego powodu mniemam, że bez 
wzgledu na i 


które nie mają nic wspólnego ze 
sprawiedliwością, musimy stanow- 
czo przestrzegać traktatu, którysmy 
podpisali. 


Polska a traktat. 


Traktat wersalski jest wielką 
kartą wolności Polski, Niepodle- 
głość Polski opiera sią na tym 
traktacie, Może ten traktat jest 
zły lab surowy, Lecz ostatnim 
krajem w Europie, który miałby 
prawo narzekać na ten traktakt, 
jest Polska. 

Kto wywalczył traktat wer- 
salski? Nie Polska, Polska wsku- 
tek zrządzeń losu okrutuego — 
bo nie krytykuję Polski — była 
w czaBie wojny podzielona. 

Część jej synów walczyła po 
stronie sprzymierzonych w wojsku 
rosyjskiem, a część walczyła prze- 
siw sprzymierzonym. W każdym 
razie nie polacy wygrali wojnę. 
Ta część polaków, która walczyła 
po stronie sprzymierzonych, po- 
niosła klęskę wraz z wojskami 
rosyjskiemi, wśród których wal- 
czyła, została złamana, rozbita i 
była enana jak trzoda, Polska 
uległą j gdybyśmy budowali na 
wojskach polskich, które walczyły 
po stronie sprzyluierzonych, to 
Polska byłaby dzisiaj krajem nie- 
Mieckim lub austryjackim. Nato 
Miast ta część, która walczyła 
Przeciw nam, Sprzymierzouym, 
dotrwała w waloe do końca, Woj- 
ska polskie w mundarach niemiec 
kich zabijały francuzów, anglików, 
włochów, którzy walczyli za wol- 
ność Polski, 


„ Wolność Polski istnieje dzięki 
Francji, Anglji i Włochom, W 
traktacie wersalskim niema ani 
jednej litery, któraby nie była 
opłacona jednem młodem życiem 
angielskiem, albo prawie dwoma 
francuskiemi, nie licząc setek ty- 
sięcy włoskich, Więc Polska 
przedewszystkiem powinna 8za 
uować każdą kreskę w traktacie 
wersalskim. 

Dzisiaj, kiedy. Niemęy: są bez- 
silne i rozbrojone przez sprzy- 
mierzonych, Polska oświadcza, że 
bądzie walęzyła o G, Sląsk nawet 
przeciw traktatowi wersalskiema. 
Jak słyszę, p. Korfauty głosi, że 
polacy góruośląscy raczej umra, 
niż ugną się, Gdyby takie posta= 
nowienie polacy byli  powzięli 
wówczas, gly toczyła się walka o 
uiepodlezłość Polski, byłoby mniej 
anglików, francuzów i włochów 
straciło życie. Lecz polacy po- 
wzięli takie postanowienie dopie- 
ro po rozbrojeniu i obezwładnie- 
nin niemców. 


Odpowiedzialność rządu 
polskiego 

Rząd polski zrzuca z siebie 
wszelką oupowiedzialność. Mosi- 
my zapewnienia jego przyjąć jako 
wyraz jego stanowiska. — Lecz 
zdarza się to nieco za często. — 
Przypomuę. że za porozamieniem 
się Ameryki, Francji, Włoch i 
Wielkiej krytanji, oddano Wilno 
Litwie. Następnie regularue woj- 
ska polskie zajęły Wilno, zwracą- 
jąc się wyraźnie przeciw sprzy. 
mierzonym. Zawezwano wówcząg 
polaków, by Bię wycofali. Lecz 
rząd polski odpowiedział: MJ za 
to nie odpoWiadamy, gdyż wojska 
nasze poszły tam wbrew naszej 
woli, i do dziś dnia jeszcze tam 
się znajdnją. D 

Tak samo teras słyszymy, że 
rząd polski Zrgnca z sisbie wszelką 
odpowiedziAjność, a tymerasem 
sprowadza sia broń z Polski i 
oficerowie polscy przechodzą gre- 
nica górnośląską. Trudno jest 
nam przeto uważać te wyrzekania 
się odpowiedzialności za ©oś in- 
nego, niż za ezeze słowa. 

Zdarzyło się, że d'Anunnzio 
zajął Rjekę wbrew woli rząda 
włoskiego. Naród włoski widział 
w tem ujme dla awego dobrego 
imienia, I dzisiaj d'Annunzia 
niema jng w Rjece. Rząd włoski 
siłą  przeprewadznił swą wolę, 
widząe, że chodzi tn o jege dobre 
imię, co mogło być wzorem dla 
Polski. 


Poszanowanie traktatu, 
Pragnę powiedzieć kilka słów 
ze stanowiska sprzyimierzónych. 
Poszanowanie traktatu 
jest dla nas wszy 


najwyższym interesem, Obecni» 
mamy przewagę nad Niemcami. 
Ale przyszłość jest ciemna i nie- 
pewna. Niewiądomo co się w niej 
kryje. W każdym razie zdaje mi 
się, że w tej przyszłości coraz 
mniejsze znaczenie dla wykonania 
traktatu wersalskie:o będzie miała 
przemoc, a coraz wieksza troska 
Niemiec o własne dobre imię, o 
kredyt, o własny podpis na trak- 
tacie. Lecz może nadejść chwila, 
gdy. siły tych 60 miljorów ludzi, 
którzy są bardzo silni, dzielni i 
pełni przedsiębiorozości, jak mie- 
liśmy sposobność się przekonać, 


zoowu się wzmocnią. Wówczas 
znowu rozstrzygać może bąlzie 
sita. Otóż byłoby żle, gdyby 


wtedy Niemcy mogły nam powie- 
dzieć: od nas żądacie dotrzymy- 
wania zobowiązań, a sami jak po- 
stępujecie? i czy wówczas, gdy 
Polska rzuciła wam rękawicę w 
sprawie Górnego Sląska, wywar- 
liście na nią równy nacisk, jak na 
nas w sprawie odszkodowań, lub 
rozbrojenia kiedy to groziliście 
nam blokadą i odebraniem kopalni 
węgla. 

Mam prawo oświadczyć uroczyś- 
cie, zarówno Angli, jak i sprzymie- 
rzonym, że nie chodzi tu tylko o 
nasze dobre imię, ale takźe o na- 
sze bezpieczeństwo, Musimy złożyć 
dowody, że dochowajemy traktatu 
nie tylko wtedy, gdy jest on za na- 


mi ale także wtedy, gdy przemawia] siedzenie rady najwyższej, 


on przeciw nam. Co do mnie boję 
się tego i nienawidzę, tak jak tyl- 
ko można, lekceważenia tej sprawy 
i mówienia: wszak ohodzi tylko 0 
Niemców. Niemcy mają prawo do 
wszystkiego co traktat im daje, 
tak jak muszą wykonać wszystko 
co traktat na nich nakłada, 


Dwa sposoby. = 
Wojska Niemiec na G. Śląsk. 


Są tylko dwie możliwości w 
sprawie górnośląskiej. Pierwszą z 
nich jest zaprowadzenie znowu 
porządku przez wojska sprzymie- 
rzone. Chociaż wypowiadanie są- 
du o sprawach wojskowych nie 
jest moją rzeczą powiem, że był 
bym zdziwiony, zdyby sią to stało. 
Albowiem my sami musieliśmy jaż 
dawniej wycofać stamtąd nasze 
wojska, a wobec tego nasi soju- 


aznicy msją prawo dzisiaj nam 
powiedzieć, że nie możemy od 
nich żądać, aby narażali życie 


własnych żołnierzy, Więc tego nie 
żądam. Ala wobec tego mam pra- 
wo powiedzieć, że istnieje tylko 
taka możliwość: albo sprzymierze- 
ui sami wymuszą poszanowanie 
traktatu, albo maszą zezwolić,aby 
uczynili to Niemcy, Nie byłoby 
bowiem rzeczą sprawiedliwą roz- 
brojć Niemer a zarazem twierdzić, 
że nie wolno im użyć (ych wojsk, 
Która jeszcze mają do przywróce- 
bia porządku w kraja, który jest 
jeszcze ich własną prowincją, do- 
póki nie zapadnie ostateczne roz- 
atrzygnięcie. 


Falr play wobec Niemiec. 


Hasłem Wielkiej Brytanji jest 
fair play i mam nadzieję, że zaw- 
sze tak bądzie. A jeśli będziemy 
tego przestrzegali także w sto- 
sunku do niemców, to nasza po- 
waga tylko urośnie. Qzyż bowiem 
mamy powiedzieć Niemcom: spra 
wa waszej prowincji będzie załat= 
wiona wedle traktatu wersalskie 
ġo, ale tymczasem polakom wolna 
zasarnąć ją a wam nie wolno jej 
bronić, chociaż należala do was 
od 200 lat, a polską nie była od 
600 lat, Takie postępowanie było- 
by nienczciwa i niezgodne z ho- 
norem jaklegokolwiek kraju i je 
stem pewien, że sprzymierzeni na 
takiem stanowisku nie staną, 

W imieniu rządu pragnę jesz- 
cze dodać, że w żadnym razie nia 
ugniemy się przed faktem doko- 
nanym, gdyż byłoby to ustąpie- 
niem przed wyzwaniem i mogłob; 
się stać podstawą najgorszych 
następstw. 


Co powie Rosja. 


Są w Europie powody, które 


skłaniają nas wszystkich do prze-|3 


strzegania traktatu. 

Rosja jest dzisiaj państwem 
złamanem, ulezającem strasznemu 
despotyzmowi, który się kieruje 


wersal-| zasadami do niczego nie prowa- 
emi. Lecz jest to krai wielki— 
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bogaty i mającv ludność bardzo 
dobrej rasy, Kto zna przeszłość 
Rosji, wie jak walecznie walozyli 
rosjanie niemal bez broni i nad- 
stawiając nagą pierś przeciw naj- 
lepiej mzbrojonemu nieprzyjacie- 
lowi. Kraj ten nie pozostanie dłu- 
go w dzisiejszym upadku, Nikt 
nie wie co się z nim stanie, ale 
wszyscy wiedzą, że bądzie znowu 
wielkiem państwem, które zabie- 
rze głos w Sprawach przyszłości 
Europy i całego świata, Po czyjej 
stronie stanie on w ugrupowaniu 
narodów? 

O tem i o innych możliwoś- 
ciach Europy środkowej radzę po- 
myśleć wszystkim, którym zależy 
na traktacie wersalskim, a zara: 
zem, kierując sią pragnieniem po- 
koju i przekonaniem, że może on 
być oparty na Sprawiedliwości, 
wzywam wszystkich, aby patrzył! 
pa dalszą metę i działali spra- 
wiedliwie i bez strachn. 
ma TE NRC DORA 


Wrażenie W Belgii, 


LJON, 16 mhja (Pat) Radjo. 
„Times* donosi, że mowa Lloyd 
Georze'a wywołała jak najgorsze 
wrażenie w Belgji. Cała prasa: 
atakoje zywo angielskiego pre- 
mjera. „Idenpendence* i „La Li- 
bre Belgque“ zgadzają się z mową 
w sprawia traktatu natomiast w 
sprawie G, Sląska uważają ją za 
stronniczą i niesprawiodliwą, Pre- 
mjer angielski chciał tę sprawę 
załatwić przed przybyciem dela- 
gatów St. Zjednoczonych na a 
any 
postawić ich przed faktem doko- 
nanym, wiedział bowiem dobrze, 
że delegaci St. Zjednoczonych 
podzielają tylko zapatcywania i 
wolą Francji. 


' lilandja niczego nie qanczyła, 


PARYŻ, 16 maja. (Pat). „Tonr- 
nal de Debats* pisze: Lloyd Ge- 
orge dał się porwać uczuciom 
chociaż powinien był wiedzieć na 
podstawie oświadczenia z irlandją, 
że masy ludowe nie dadzą się us- 
pokoić przamocą, że zastosować ną- 
leży. zasadę sprawiedliwości, aby 
dojść do rozwiązania musi się ta- 
chować zimną krew, 


iłosy prasy niemiotkiej, 


NAUEN, 18 maja, (Pat). Prasa 
berlińska widzi w mowie Lloyd 
Georzea pierwsze uznanie nie 
mieckiego stanowiska w sprawie 
Góruego Sląska. Dzienniki mie- 
mieckie nje uważają za możliwe 
ponowny zwrot Anglji w kwestji 
plebiscqta, Vorwarts" wyraża 
nadzieję utrzymania Górnego Slą- 
ska przy Niemcach. Zdaniem dzien- 
nika w razie konieczności otrzy- 
mać powinno sią upoważnienie do 
zastąpienia wojsk koalicyjnych 
przez wojska Reichaweltry, 


Protoncje czeskie da Slaska, 


PRAGA, 16 maja. (Pat). Ral. 
f Senatorowie czescy wystąpili do 
rządu z interpelacją w sprawie 
granie Sląska wschodniego. Toter- 
polacja wywodzi, że traktat wer: 
salski poddał okolicę Lepszitz 
plebiscytowi, który wskazał, że 
lewy brzeg Odry nie jest polski. 
Obszar ten, zamieszkały przez mo= 
rawian, został podzielony na dwie 
części nieuwzgiędniając Interesów 
gospołareczych. Interpelacja domas 
ga się poprawienia tej granicy. 


Spotkanie prmjeTów. 
LONDYN, 16 maja, (Pat) Fav. 
„Reuter* donosi, że Lloyd George 
i Briand spotykają się prawdo: 
podobnie w Boulogne. lub w Hnthe, 
Spotkanie to jednak nie nastąpi 
przed 19 mają, 


Wybory we Włoszech 


RZYM, 15-go maja. (Pat), Hayas, 
Dzień ogólnych wyborów we Wloszech 
minął w nejzupełniejszym spokoju, 55 
roc. wyborców wzięło udział w wy» 
Borach. 


TRIGLET. 
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Upośledzona sfera. 
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W _ naszem Społeczeństwie, 
gdzie pokutuiją jeszeze stosunki 


patriarchalne i tradycje, charak- 
terrstyczne dla krajów przeważ- 
nie rolniczych ze słabo rozwinię- 
tym handlem i przemysłem, stera 
t zw. urzędników prywatnych — 
pracowników handlowych i biuro- 
kratycznych—jest moralnie i ma- 
terialnie najbardziej upośledzona. 

Jeżeli robotnik. chlop, fabry- 
Fant i kupiec. a nawet urzednik 
państwowy i komunalny skwapli- 
mie korzystają ze swej roli spo- 
łecznej i prawa zrzeszania sile, 
to wśród pracowników z za lady 
) biurka pannie pod tym wzglę- 
dem straszliwy rozgardjasz. 

Podstawow m warunkiem nzna- 
nia pewnej wsnólnoty interesów 
jost świadomość stanowiska spo- 
lecznego. 


Bez tegn zupełnie wyraźnego 
j niedwuznacznego zdeklarówania 
swej pozyrii w Społeczeństwie, 
nie może oczywiście žalna sfera 
m— w dzisiejszych warnnkach prea- 
tendować na jakiekolwiek zna- 
rzenie w życiu społacznem, a co 
za tem idzie, na uznanie lub 
szacunek. 

Należy przyznać, że pracowni- 
cr handlowi i biurowi pad tym 
wzgląlam stanowią najbardziej 
różnolitą masę. 

Poczawszy od dyrektora, kie- 
rownika jakiegos wielkiego przed- 
siębiorstwa, a skończywszy na 
biuraliście lub małopiśmiennym 
„łokełowen* — wszystko to winno 
być zaliczone do jednego zawodu, 
do jednej grupy społecznej. 

I aczkolwiek możliwą jest, jak 
zresztą I w innych zawodach,pew- 
na segregacja—grupowanie, kla- 
syfikowanie podług czynności, ro- 
li i kwalifikacji, stanowi to jed- 
nak olbrzymie trudności ze wzglę- 
du na zaoła inne przyczyny. 

Zapełnie bowiem odmienny jest 
stosunek tych grmp do wspólnego 
pracodawcy i do siebie nawzajem. 

Wypływa to w pierwszym rze- 
dzie z tego, że pracodawca trak- 
tuje swego urzędnika, jako w pew- 
nej mierze swego zastępcą, któ- 
remu powierzył prowadzenie awe- 
ga interesu, i który nietylko 
spełnia jakąś fpnkcją, lecz często 
reprezentuje właściciela, 

To się tyczy t. zw. „lepiej u- 
sytuowanych”*, a raczej tytnłowa- 
nych pracowników, zaś masa po- 
moeniczych sił jest wprost lekce- 
ważona i pozardzana, 

Przed paru miesiącami pracow- 


Wiadomości bieżące. 


Święto tramwajarzy. 


Związek pracowników kolei elek- 
trycznej miejskiej obrał sobie pierwszy 
dzień Zielonych Świątek jako śwłęto 
związku i corecznie obchodzi je nto- 
czyście. W ubiegłą niedzielę dla npa- 
miętnienia tego dnia, o godz. B-ej rano 
wyruszyły z remiz umajone zielenią i u- 
dekorowane barwnemi chorągiewkami 
tramwaje, wiozące członków związku i 
ich rodziny do kościoła katedralnego 
ów. Stanisława Kostki. Niezależnie od 
tego wyruszył z remizy przez ui. Dziel- 
ną i Piotrkowską pochód tramwjarzy, 
aby uczestniczy w zapowiedzianem na- 
bożeństwie. O godz. 6 i pół rano ks. 
biskup nominat Tymieniecki odprawił 
przed wielkim ołtarzem z wystawieniem 
Nejświętszego Sakramentu solenne na- 
bożeństwo. Po nabożeństwie odbyla się 
z udziałem tramwajarzy, którzy wystą- 
pili ze sztandarem oraz delegacji za- 
rządu, procesja dookoła kościoła. Po 
procesji uformował się pochód z or- 
kiestrą, który przez ulice Piotrkowską 
i Dzielną wrócił do remizy. 

Z powodu tego święta—ruch tram- 
wajowy byl rano wstrzymany i rozpo- 
czat się dopiero pa godz. 9-ej rano. 


Obywatele bez obywatelstwa. 


Wobec przedeswania się do Galieji 
wschodniej mnóstwa esśb z Rosji i 
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Primo, że nie czają się nupowa*- 


Widzewie doszło do krwawej rozprawy 
nożowej. Wćród.bawiących znajdowali 
się cywilni i zdemobilizówani żołnierze, 
Kilku podchmielonych wszczęło kłótnię, 
nicy przemysłu włóknistego, za | która nastepnie wywołała bójkę na no- 
pośrednicty em istniejących w na-|że. Poranionych zostało 4 osoby, a z 
azem mieście aż 4+ch grzeszen |nich najwięcej (ugodzony w piersi) żo!- 


NE x nierz 25-letni Stefan Szuster, którego 
zwrócili się do związków fabry- lekarz Pogotowia odwiózł do szpitala 


kantów z propozycją omówienia | wojskowego. Głównych sprawców. zaj- 
warnnków pracy i nłacy. ścia aresztowano, 

Wielce oharakterystyczną dali 
wówczas odpowiedź tabrykanci: 


TEATR MIEJSKI (Dzielna 18) 


pod dyr. A. Zelwerowicza. 


Instytucje bankow» maszą w 
pierwszej linji dhać o to, aby nie 
strącić kontaktu z ntwairtym. ryn 
kiam pieniężnym. Pan" angielski 
w normalnych czasash usilnie 
starał się zachoweć tą zasade. 


w Niemczech, 
jstnisją takie 
się wielkim 

I to nie 


vieni do decydowania w tej spra- Wtorek. 17.Y po cen. zniż. „„,B'ała 
wie, "dyż pracownicy handlowi i|rękawiczka'* sztuka w 5 aktach St. 
biurowi nie są związani specjal- | Żeromskiego. 
nie z branżą włókienniczą, a 7a- 
trudnieni są jednakowo i w innych > 
galaziach: secundo— warunki płacy p litik l «Jij 
mogą być w stosunku dò żAąj Di d ANKOWA M Ill. 
pracowników rozpatrywane i usta- Bauk angielski po miesiącach 
lane tylko indywidualnie. całych Ociązania pe REA Ma 
Oto, jak wyczerpująco I niej myiewłym tygodnin stopę dvskan- 
bez zręczności potraktowano sferę towa 5-7 Zł aa 
proc. na 6 i pół proc. 
pracowniczą, która się dotychnzas | Ostatnią stawka procentowa za- 
nie zdobyła na własne | wyraźne prowadzoną została 15 kwietnia 
„ja“. 1920 trwała przeszło rok. Stara 
Mimo to mamy w Łodzi, jakļi wypróbowana zasada, aby przy 
już powiedziałem, 4 związki han-| obniżanin stopy procentowej po- 
dlowców, z ogólną liczbą człon. | stepować tylko powolnie i ostroż- 
ków 4—5 tysięcy, a w najbliż |nie i obniżać co najwyżej o pół 
szej przyszłości ma powstać jesz- proo,, znalazła i tu zastogowanie. 
cze związek... bankowców i »:0że| Kierownictwo banku chea wycze 
jeszcze kilka innych, które jed-| kaé nasnmprzód, jakie skutki Wy- 
nak, razem wziete, nie potrafią| woła to nół-procentowe obniżenie, 
stworzyć jednej solidnej a silnaj| aby, » ila okażą sie skutki nie 
orcanizacji zawodowej, zdolnej do pomyśle, postąpić z tem obni- 
objęcia licznych, bo w Łodzi aż żentam jeszcze a dalsza pół proc. 
koło 25 tys. głów liczących rzesz 
pracowników landlowych i biuro- 
wych. 
Na zachodzie, 
Anglji i Francji 
związki, cieszące 
wpływem i nznaniem. 


tylko wśród pracowników samych,| Pojna wywołała przejściową 
fw iu yracotSGiw. gdyż Aż zmiane w tym kierunku, Obecnie, 
zek taki dba również i o podnie- przystępując do obniżenia drs- 
sienie kulturalnego poziomu swo konta. Rank anielski nie ga- 
ich członków i kwalifikacje zawo- niedbał w próbować, w jakim 


28 rd otwarty rynek pieniężny 
; edzie w stanie znieść taką ob- 
Wszelka tandeta i dyletantyzm niżkę, Oto skarb siwa Yoza 
w zawodzie są bezwzglądnie zwal- pisał pożyczką na 50 miljonów 
czane, a w ten sposób ilość wy-|fnntów, a bank angielski wydał 
specjalizowanych i odpowiedzial-|nqą fẹ sume bony skarbowe, po- 
nych pracowników stale wżrasta, | zostawiając snbskrydentóm samym 
usuwając stopniowo a pewnie kom-| oznaczenie stopy procentowej, 
promitojące zawód siły niewykwa-|ptóraej wedłuz swego mniemania 
lifikowane a tanie, któremi tak|moglihy żądać. Rezyltat był taki. 
chętnie posługuje się nasz rodzi-| ze gybskrybowa na wiecaj niż 52 
my przemysł i handel. Jelnocze-| milionów funtów, a żądane przez 
śnie rozwija się u tych mas pra-|sqpakrybentów dyskonta wynosiło 
oowniczych pewna, zupełnie Zre8z-|przocjetni» mniej, niż 6 proc. 

tą pożądana, ambicja zawodowa i| rzZarówno skarb państwowy, jak 
świadomość wspólnyah interesów, |; pank angielski byty oczywiście z 
co znów, jak powiedzieliśmy „już tego rezultatu bardzo zadowolone, 


na wstępie, jest pierwszym eta- |zwłąszcza że wypróbowano w ten 
pem do zdobycia na arenie spo- 


łecznej prawa obywatelstwa. 
A. Sz. 


dowe. 


pożyczki państwowej. 
dawniej praktykowany, 
r. 1917 w czasie wojny zaniechany, 
tow. bo ar- 
nych udzieliło władzom komunalnym pg pinan an AKT. rA 
wskazówek, że osoby, nieposiadające | tą wynosiła ostatnio 6 proc. Obe- 
obywatelstwa polskiego, a przybyłe z | cnie na podstawie tego wolniejsze- 
Rosji pa 12 października r. ub. podle- | 9 postępowania przyszło do lek- 
gają wysiedleniu. Tedynie osoby, posia- | kieso przelicytowania stopy skarbu 
dające affidawity na wyjazd do Amery- państwowego in minus. Co więcej, 
ki wysiedleniu nie podlegają, muszą po zamknięciu subskrybcji ma o 
jednak pozostawać pod kontrolą de twartym rynku dyskonto za bony 
czasu wyruszenia w podróż. skarbowe spadło jeszcze więcej, bo 
do 5 i pięć ósmyck prac. 
Próba zatem co do zaofiarows- 


System ten, 


Ukrainy, ministerjum spraw wewnetrz- 


Telegrat i poczta. 


W urzędach pocztowych Orany pe- 
wiatu Troki, Skidel powiatu Grodno i wypadła znakomicie. Ponieważ ró- 
Kunów powiatu Opatów zaprowadzono | socześnie spadła także stopa pro- 
służbę telegraficzną i telefoniczną. centowa za weksle bankowe na o- 

Od 15-go maja na mocy zawartej z | wartym rynku, nic więcej nie prze- 
Austrją konwencji pocztowej pomiędzy! mawiało przeciw temu, aby obni- 
Polską a tem państwem, wprowadza się | żyć oficjalnie dyskonto. Przeciwnie, 
pocztowy rich paczkowy na warun-|sqyby dyskonto nie zostało obni- 
kach ogólnych przepisów dla korespon- żone, to przy różnicy stopy pro- 
dencji zagranicznej. centowej o więcej niż 1 proc. mię- 

Komunikacja kolejowa. dzy dyskontem banku angielskiego 

, Dyrekcja wileńska K, P. podaje da rynku pieniężnym kontakt miedzy 

wiadomości, że poczynając od 14 b. m.| bankiem angielskim, a rynkiem pry- 
ustala się codziennie kursowanie jedne watnym byłby został zatraconyt 

go wagonu II klasy pośbiesznej komz- ? | 


pt 
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Dziś nremiera! 


sposób poraz pierwszy od wielu lat 
korzyści tego systemu rozpisania 


został w 


mia otwartego rynku pieniężnego | 


miesiąca 12,90 proc., podczas gdy 
z końcem roku 1920 wynosił tylko 
7,30 proc. 

Tymczasem coraz głośniej odzy- 
wały się skargi angielskiego świata 
handlowego z powodu nadmiernego 
obciążenia go dyskontem banko- 
wym 7 proc.* 

W szczególmości przemysł od- 
czuwał dyskonto tym dotkliwiej, im 
więcej bieg interesów dawał do 
życzenia., Nie ulega majmniejszej 
wątpliwości, że handel i przemysł 
angielski przeżywają obecnie ciężki 
kryzys. Trade Unions (obejmujące 
głównie wykwalifikowane siły ro- 
botnicze) podały z końcem marca 
b. roku liczbę bezrobotnych na 10 
proc. wszystkich należących do nich 
członków, podczas gdy z końcem 
grudnia ub. roku procent ten wy- 
nosił 6, a z końcem czerwca tegoż 
roku 1,2 proc. Przytem owe 10 
proc. mie dają jeszcze dokładnego 
obrazu rzeczywistych stosunków. 
Jeżeli dodamy liczbę robotników, 
pracujących tylko z ograniczonym 
czasem pracy, do liczby bezrobot- 
nych, to wynika, że około 2 mil- 
jonów robotników, to jest szósta 
część wszystkich do stanu robotni- 
czego należących osób, z powodu 
złej konjunktury gospodarczej do- 
znały pogorszenia sytuacji. Sytu- 
acja ta ostatnio, wskutek strejku 
górników jeszcze więcej się nawet 
pogorszyła. 

Podniesienie przedsiqbiorczoś- 
ci stało się w Anglji skutkiem 
tego stanowczo konieczne, Srod- 
kiem, Ltóry do tego celu ma pro- 
wadzić, jest potanienie kredytu 
wekslowego. Ten wzęląi był też 
decydujący przy obecnem obniże- 
niu stopy dyskontowej. On też 
bezwątpienia każe oczekiwać, że 
Bank pa tej pół procentowej zni- 
zee nie poprzestanie, jeżeli 
Żadne ku temu nie zajdą ogólne 
przeszkody. 

Położenie finansowe w Wiel- 
kiej Brytanji oddziaływa także 
pośrednio i na Bank angielski. W 
Anglii stosunki gospodarcze od 
pewnego czasu znajdują się w 
stanie uxdrowienia. Dochody prze- 
wyższają znacznie rozchody, W 
ostatnim tygodniu przed 16-ym 
kwietnia iłu państwowy angiel- 
ski zmniejszył się wskutek nad- 
«wyżki dochodów 6 5.532.000 tun- 
tów szterlingów. Dłuz ten wyno- 
sił w połowie kwietnia br. w o- 
gólności 1288 miljonów funtów, 
podczas gdy w» tymsamym cząg'e 
nb, roka dosięsał jeszcze wyso- 
kości 1300 miljanów fantów. Przy- 
tem mieszczą sie w nim tylka bo- 
ny skerbowe i zaliezki tymezasn- 


we, które kanslerz państwa za: 
ejąwa, Jeżeli zaś uwzzląlnimy 
cały dlug państwowy, zarówno 


ten, który ma pokrycie, jak i her 
pokrycia, to okazuje się, fp suma 
zobowiązań państwowych w dniu 


16 kwietnia b, r. wynosiła 7653 
miljonów funtów, podczas w'y w 
marcu ub rokn wynosila 7876 
miljonów funtów. a końcem 


zrhdnia 1919-—3079 miljonów fun- 
tów. W porównania stanem 
przed wojną oznacza obecny stan 
długów nie więcej, niż 10-krótne 
jego powięsszewnie 

Widać jużjsdnak stałą i woale 
nie powolną poprawę. Finsnse 
angielskie stoją coraz lepiej, fant 
angielski na cieldach neutralnych 
idzie w vór", 

Jeśli uwz'lednimy obecny kry- 
zys europejski i szczególnie ciąż- 
ki przebieg jero w Wielkiej Bry 
tanji, tn wówczas w całej jaskra 
|wści nwspuklą się wysokie zdal- 

vsej kierowników - finansów an- 


a stopą procentowa ma otwartym| slskich, 


Że gwinta 


I Tragadja iście japońska, 
W tya dniach rozegrała się wa Wia- 
dywosteku mała tragodjs, mająca 
związek z aurowem! obyczajami j^- 
pońskiemi, Ote genarał-major Taha- 
janagi, stof sztabn gen. wojsk japoń- 
zkieh na Byberji, popadł w aiełaskę 


i na rók czasu został odsunięty od 
pełnienia obowiązków, ponieważ po- 
darował pewnej giejszy parę papie- 
rosów, ofiarowanych mu przez ce 
BĄTZA, 

Generał Takajanagi, bardzo zdoł- 
ny i lnbiany oficer, znajdował się 
we Włądywostoku na uczcie, wyda- 
nej nn jego cześć. Pewna piękna 
gie; s , Kosome Sam, która mu her- 
batę podawała i piosenki Śpiewała! 
oczarowała go tak, że zaofiarowa 
jej kilka papierosów, otrzymanych od 
mikada na noworoczny prezent. 

Giejsza ta wróciła następnie do 
Japozji i władze celne przy przeszu- 


kiwaniu jej pakunków znalazły w pa: | 
pierośnicy kilka papierosów, noszą- , 
cych na sobie cesarski znak hryran- 


temy. / 

Na pytanie, w jaki sposób weszła 
w posiadanie tych papierosów, wy- 
mieniła nazwisko ofiarodawcy, Do- 
niesiono o tem do dworu, gdzie fakt 
ten wywołał takie wzburzenie, iż mi- 


nister wojny wdrożył kroki dyscy- 


plinarne przeciw generałowi, 


! Wynalazca klnematogra- 
fu. Z Londynu nadchodzi wiado: 
mość o zgonie prawie, że w znpoł- 
nej nędzy człowieka, który dał świa- 
tu jedną z najbardziej dziś rozpow- 
szechnionych rozrywek i fortuny 
olbrzymie ich przedsiębiorcom, mia- 
nowicie o zgonie wynalazcy kine- 
imatografu, W. Friese Greene. 

W 1889 r. zamożny wówczas 
Greene, poświącając się badaniom 
nad fotografją, zaczął próby z ra- 
chomemi fotogratjami migawkowemi 
najpierw na płytkach szklanych, a 
potem na wstęgach celuloidowych. 
Na próby te wydał, przewidując do- 
niosłość swego wynalazku, 20,000 
funt. szterl, t.j. cały swój majątek. 
Ale nie znalazł nznania. Pomimo to 
usiłował w dalszym ciągu rozpow- 
szechnić swój wynalazek, zabrnął 
przytem w dłagi, a nie mogąc ich 
zapłacić, był nawet zamknięty w wię- 


zieniu dla dłużników niewypłacal- 


nych i przechodziły tak lata, inni 
podebwyoili jego wynalazek i robili 
na tem majątki, Greene zaś popadł 


w taką nędzę, że w 1915 r. mu- ` 


siano otworzyć listą składek, aby 
ma przyjść z pomocy. Wreszcie 
znalazł zajęcie w zakładzie fotografji 
barwnej. ” 

Zmarł nagle, na zebrania przed- 
stawicieli przemysłu kinematogra- 
licznego, przemawiając śród ludzi, 
abogaconych jego kosztem. 


Z literatury nowogreckiej. 


Ukazało się w Atenach nowe wy- 
danie (przez Jerzego Vassiliosa) 
słynnej bizantyjskiej epopei rycer- 
skiej o „Digenisie Akritasie", opar- 
tej na źródłach ludowych. Digenis 
Akritas, średniowieczny Herkules 
greków małoazjatyckich, typ podo- 
bny do serbskiego królewicza Mar- 
ka lub francuskiego Rolanda, stał 
się bohaterem całego cyklu pieśmi 
bohaterskich, zwanego „cyklem 
akrityjskim“, którego sława rozcią: 
gmęła się na sąsiednie kraje sło- 
wiańskie i tureckie, a nawet dotare 
ła do Auglji, gdzie wywarła wpływ 
na poezję anglo-normandzką. Jest- 


to typowy rycerski romans średnio- 


wieczny ze wszystkiemi jego ce- 
chami. Diginis, nieustraszony w6- 
jownik i czuły kochanek, prowadzi 
krwawe walki z Apelatami i służy 
wiernie damie swego serca, którą 
uprowadza wśród niezliczonych przy» 
gód, Ale że Szatan średniowiecz- 
ny nie trąci czasu, więc Digeniso- 
wi zdarza się czasem zdradzić cno» 
tę i narzeconą, up. po romantycz- 
nym pojedynku z amazonką Maximu, 
który sią koficzy bardzo po przy- 
jacielsku.. Wogóle pierwiastek a- 
wanturniczo-osobisty przeważa sil- 
nie mać ttem historycznem, t. j. 
walką Islamu z Chrystjanizmem. 
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Zóolia i doświadczeni 
pedagcy Cza, 


studentka 6-go Bamestru, PORZUa 


ku:e kondycji w domu intali- - 


gentnym na wyjazd na letnie ferje. 
Łaskawe oleriy do admin. „Gło- 
su Polsk." sub „Kondyeja*, 58-4 


?? 


Dramat w 5 ææ. 
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największy i najpoczytniejszy dziennik w Łodzi s==— 


wychodzi obecnie 


w znacznie zwiększonej objętości. 


Oprócz artykułów treści politycznej i społecznej i obszernego działu wiadomości lokalnych, podaje najszybsze i najwiarogodniejsze informacje 


-telegraficzne wszystkich agencji telegraticznych i od własnych korespondentów. Codziennie dział wiadomości z kraju, 
i zagranicznych, zarówno walutowych, jak i towarowych. Telefon z Warszawy, Krakowa i Gdańska. 


Każdy numer „Głosu Polskiego“ ohejmuje 


oraz notowania giełd krajowych 


8 wielkich stron druku 8 


oprócz zwykłej. obszernej treści gazetowej, daje czytelnikom następujące specjalne dodatki: 


Gazeta handlowa — sześć razy na tydzień 


Kurjer sportowy — 
Dodatek literacki — 


raz na 


„Głos Polski, nie ustępując pod żadnym względem największym dziennikom 


być uważany za najodpowiedniejsze w Łodzi pismo inseratowe. 


” 


— Gazeta handlowa 
- Kurjer sportowy 
— Dodatek literacki 


stołecznym, jest czytany przez wszystkich, dlatego też musi 


tydzień 
tydzień 


Prenumerować „f(iłos Polski można bezpośrednio w administracji (Piotrkowska 108), lub w gazetowych kioskach ulicznych. 


Teatr Artystyczny 


BUFFALO 


w OGRODZIE 
Crrand-ELctelu 


Dziś 
ostatni 
występ 


jest najlepszem masłem roślinnem, 


zastępuje w zupełności masło, 
codziennie świeżo wyrabiane. 


Przedstawiciel na Łódź i okolicę: EMIL HADRIAN, Cegielniana 81. 


KUPON Okaziciel niniejszego 
* kuponu w dniu zdjęcia 
— otrzymuje 20 proc. tanlej. — 
Ważny do 1 lipca 1021 r. 


| Nowy Rynek 6. A. Piotrowski. 
| BOERIES TWE PRON 200 


20h Zawiadomienie. 


ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 
i PRACOWNIA PORTRETÓW 


A. Piotrowski, Nowy Rynek 6. 


Niniejszym mam zaszczyt zakomunikować Szanownej Publiczności, iż zakład 
mój obecnie prowadzony jest pod kierownictwem znanego fołtografa-mo" 
dernisty z Warszawy, byłego właściciela pierwszorzędnych firm za gra- 
nicą, ostatnio w Rosji. 

Wszystkie zdjęcia wykonywa osobiście z zastosowaniem najświeższych wyna- 
lazków sztuki fotograficznej. 


Ceny umiarkowane. Lr Sz SM: 


Przy 
okazicis! zapłaci o 20 proc. taniej. 
Z poważaniem 
A. Piotrowski. 


334—2 


Żądajcieli Żądajciel! ir pej, J. Steintor 


Pasty „pPięknośćć | EL" 


dzieci 
usuwa radykalnie piegi, pryszcze, liszaje oraz wszelkie zaozer- 


powrócił, 56-3 
Cegielniana X 1% 
= — wienienia skóry. 
żądać w składach aptoczn. i pe 


W. U. Z. Łódź 6.V 1921 r. 


apteczn, i perfumerjach, 


| dr. Szumacher 
Dr. |. ŚilherstroM| Pow zecze £ wene- 


Zielona tl. 
Che: kórue į . 
a Pep 


Niedzie| 


Przyjmuje od 4—6. 
rium, Żądać w składach 


Czynnego wspólnika 


handlowca branży chemicznej, względnie energioze 
nego fachowca z kapitałem do fabrykacji ehe- 
micznej poszukuje intpnier-chemik, rozporządza- 
Jący lokalem oraz kapitałem. Oferty pod „Czyn* 

543—2 


do Administracji „Głosie“. 


< popol. Aai a 


OGŁOSZENIA 


-o +. TREET MER 

! PRENUMERATA: Miesięcznie M. 170—, Kwartalnie Mk 500.—. Za odno- 

„ szenie dopłaca|się Mk. 20.— miesięcznie, Prenumerata 

nnn Pres pOOZIĘ miesięcznie Mk. 200—, Kwartainie 600.— 
"agranicą Mk, 300.— miesięcznie. 


Redaktor i wydawca Wanda Sachsowa. 


KAZIMIERY 


miód 


"PORCELANĘ 


z ame A a 


J osób Tow. E, Hebda 1 S-ka, |nowicz, 
S| Warszawa, Blektoralną 18, te]. 1-37. Dia kont od 


23.1 1920 r. 


| 
Godz. rai oà 5—7 i pół, w 
nisda. ta od H—1l popoł'|Dyrękcja zawiadamia, iż zapis y nowowstępu- 


Benedykta NE f.|J307ch do wszystkich klas przyjmuje kancelarja 


MARYLI 


BRIEN 1a m — PAWINSKIEY 


w zupelnie nowym repertuarze, 


= | Zarząd Wojsk. Stow. Współdz. O. G.Ł. 
|poszukuje 


majstra szewckiego 


jdo Warsztatów Ofic. Warunki poda na miejscu 
jkierownik Wojsk. Stow. Współdz. pomiędzy 
godz. 9 a 18-tą, 483—3_ 


Ne mm NOO A (1 RA EO M TEE R YODA OW A O r 
i H ifjoświadczona nauczy- 
ir. Ludwik Pinkus H oielka wychowawozyni 
szuką kondycji na wy- 
Choroby wewnętrzne jazd. Oferty dla 
sz i wznowił rzyjęcia;do „Głosu*. 
BEUA waj RO iA c©odz., prócz seda ad 4—0 anna pragnie objąć po- 
Chroni od wilgocii pękania. | QI, Kościuszki 13.|! sndę do jednego lub 
W. U, Z. w Łodzi, à, 30-IV 21 r.|dwojga dzieci na wy- 


oraz jeszcze tylko 
trzy wysiępy — 


i B~ 
Daje Inkierowy połysk, x Z3 


Warszawa, 


Grzybowska Ne 40, Place najwyższe reny 53—3 


Kainji kabla ensjonat M. Wołcoskiej 
ny, A a, ubrania, ma Poz, odcięta. Wia 86, 
INY „OłRa SpFIĘCY, dO) 8 GATB=4. | T A 


i jazd. Oferty aub. „Panna“. 


| 
TOW. AKC. LIBAWSKIEJ e 


(dawniej KIELER) 
WARSZAWA-PRAGA, Gocławska 9, Telefon 15-98. 


dywa- 


EET am - —— Tay FL AEP ZURA KE RER PORTE WODZE, A "IE 
Y Y — mowe. 
H i ypialnia nowa modna 
2 Z ; E Wajeman, Dzielna 19, sklop. | do sprzedania przy 


ul 55, 
m, —3 
Sprzedam udział kine- 
matografu. Oferty pod 
Choroby kobiece i ukuszerja. | „Kinematograf? do „Głosu 
Przyjmuję od 81 pół go 5 i pół: | Polekiego*. 44—2 
Rozwadowska nr. 1. jg pożyczalnia żurnali 
36—10 mód paryskich, Pol- 


Kupuję (Sinopin oj, 5d 807: 


Łódż, Piotrkowska 83 — Zakątna18. PO IES |< 
brylanty, złoto, srebro. 
usuwa w Olą-|perły, djamenty, stare 


s powodu azdu mo- 
Swierzb gu 3-ch dnijzęby i gardero Płacę wę 


Cegielnianej N 
okienne, dachowe, ornamentowe oraz 5. 77 


—UNETZSA 
el. ŚRŁODOWSNĄ-FELAOER 


L. Lewin 


l 


A l ble do sprzedania. 
vydłana MAŚĆ P-ra Hobdy, n- | ceny najwyższe. Konstan -| Cegielniana 84, II piętro. 
nána przez powagi a OWCE Sy 72—3 
Łatwo się wciera, ma przyjem- cyna, I piętro. Z. [r ZUTTYGJĘĘ W a Tzzj 
ay zapach, nie plami brelisny, 53—15 Lagubione doknweniy: 
ciało z łatwością się zmywa y 
wodą, Żądać w aptekach i skła- | f À f poje m e ble, | gjzner Bale zgub, pasz- 
iiach aptecznych tylko maść ><. A dywany, gar-|N port niðmiccki, wyd, 
'-ra HEBDY x świerzbowcem ,derobę, futra, bieliznę,jw Łodzi, 93—3 
na etykiecie, Słoiki na 1—8—1]2] Wólczańska 43, uhbrza- jp sensztajn Ta sgu- 
nov 846—-90]4 bita kartę węglową 
MI kupuję meble, dy- x Resu Rzemieślniczej. 
świerzbu i paroha EKWEL HEBDA. «Ha A wany, garderobę, 76— 1 
Łodzi. -5983—24 | bieliznę. Płacę najlepiej, 
Łażźnik, Benedykta M 2, 
m. 13, parter. 34—10 


Szkołą 
Rzemieślniczo - Zechniczna 


przy ul. Pomorskiej (Średniej) 46 


przyjmuje zapisy kandydatów ną oddzia: 
ły tkacki, mechaniczno-ślusarski 
i elektro - mechaniczny codziennie 

w godzinach kancelaryjych. 65761 


8-kl. gimaazjum filologiczne żeńskie 


E. Jaszuńskiej - Zeligmanowej 


Południowa i8. 


EE A RA 
hp a ki, 
ubi paszport po 
wyk. w Łodzi, 84-5 
|andau Chajm Josek zgu- 

bił paszport niemięc« 
ki, wyd. w Łódz 76-38 
| andan Krajndla zgubiła 
paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi, 78-38 


l gprzedaje: szaty, 16- 
ka, stoły, otomany, 
biurka, krzesła wiedeń= 
skie oraz inne meble. 
Przeździecki, Plotrkow- 
iska 108. 887—8 
|qknszerka M, Nowaków: | OR PÓ-8 
z ki Dawid 
jA sa ul. Deielna 28: u Ł p > gh E yes 
| = j > z wyd. w Łodzi, 21—5 
uję meble, gardero-| NN aa 
Ke dywany, bieliznę. HP ampart "nioma 
raich. Benedykta X 19,| "7d w Łodzi _ 85—3 
w sklepie, 19—10 || lee Jotka zgubiła 
upuję dywany warzol- paszport nmiemiecki, 
A kie rozmiarów i ga Wya: w Łodzi. 80—8, 
unków. Piotrkowska 117.|jatke Maks m | 
Tkalnia sztuczną  61—3 f wód paro E ni my 
przyjmuję gostjumy | AREDDAMBĄ E] | 
suknie ręcznego |fatke Bmil sgub, do« 
gimnazjum codziennie od godz. 5—7 po poł. |haftu. M. Sos ńisk Be- R ód osobisty. 
Egzaminy dnia | czerwca r. b. 82—38 nedykta 22 m. 16, * OB lw Łodzi j WZ 


d 
pracy p of 


mk. 1000 po tekście. zamiejscowe hraa ia. 


W drakarni „Głosu Polskiego* Riotrkomaka AB | 


